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powierzchowne.—Seminaryum.—Biskupstwo 
TVarszawskie.— Arcy-Biskupi. —Synody. — 
Koronacye.— 

l i o ś c i Ó Ł Warszawski należał zawsze do 
Dyecezyi Poznańskiej i pod Biskupów tam­
tejszych zostawał władzą (26), którzy oprócz 
Katedry miejscowej, mieli pod swoim zarzą­
dem ośm Kollegiat, i cztery Archi - Dya-

(26) Praga już należała do DyecezyiPłockiej. 
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konały : w warszawskim Archidyakonacie 
było Kościołów 141; nad niemi miał wła­
dzę mianowany przez Biskupów Poznańskich 
Archidyakon, który był razem Prałatem 
Poznańskim , i tu w Warszawie sprawował 
obowiązki Officyała, wyda jąc wszelkie ro-
sporządzenia tak w mieście jakoteż i po 
Dekanatach.—Do niego należał zarząd nic 
tylko co do rzeczy duchownych, ale nadto 
miał władzę nad Jurydykami należącemi do 
Kapi tuły . Ulica Kapitulna , Dziekania , Ka­
nonia , Dziekanka i Trębacka, we wszystkich 
sprawach policyjnych i sądowych, udawały 
się do Officyała tutejszego , który albo sam, 
albo tez przez swego pisarza , sądy wszelkie 
rostrzygał: pilnie lego przestrzegano, żeby 
ani Magistrat warszawski, lak starego jak 
nowego miasta , ani innego przyległego mia­
steczka w Warszawie, nie wtrącał s ię , ani 
śmiał karać winowajców za przestępstwa 
spełnione na gruntach należących do władzy 
Officyała. Mnóstwo zdarzeń z tych czasów, 
kiedy Buchollz był Prezydentem miasla 
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świadczą o godności i prerogatywach za­
stępcy Biskupa w Warszawie. 

Przeglądając początkową liczbę Du­
chownych osadzonych przy tutejszym koście­
le jako Parafialnym , znajdujemy : naprzód, 
jednego Proboszcza, a przy nim Wikarego 
do pełnienia obowiązków religijnych. Na­
stępnie dopiero (jak to widzimy w Erekcyi 
przytoczonej ), liczba Duchownych powięk­
szoną b y ł a , a to stosownie do ludności i 
wzrostu parafii. Jednozgodnie wszyscy przy­
znają , ze najdawniejsza Parafia w Warsza­
wie była przy tym kościele, a przełożeni 
nad nim , mieli pod swoim zarządem inne 
na przedmieściach później wystawione. 

Kościół Sgo Ducha oddany Paulinom , 
Kościół Panny Maryi, Kościół S. T r ó j c y , 
Kościół w Woli, w Ujazdowie, na Solcu, na­
leżały początkowo do Proboszcza S. Jana 
jak tego są dowody, i o czem później będzie 
mowa.-— 

Dziś ludność parafii wynosi przeszło 
18000 Katol ików. 
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Granice jej są : idąc od W i s ł y w górę 
ulicą Mostową , zabudowania po lewej stro­
nie , na tej ulicy i Długiej , równie Bielań­
ska , Senatorska po lewej ; a po prawej od 
nowo Senatorskiej ,Krakowskie przedmieście 
do K a r m e l i t ó w , ulica Bednarska do mostu, 
i ulice znajdujące się w tym okręgu.— 

Obowiązki Parafialne pełnią Wikaryu-
szc Metropolitalni, których naprzód usta­
nowił Janusz Xiąże Mazowiecki, przezna­
czając dla dwóch w r. 14IG. GO grzywien 
rocznie z przewozu pod Wyszogrodem. Tegoż 
roku Jan Peregrinus Dziekan Warszawski , 
pobudzony przykładem Xiccia na dwóch 
drugich zapis uczyni ł , nakoniec Kanonicy 
Warszawscy , dla ozdoby i użytku kościoła , 
na takąż liczbę Wikaryuszów fundusz prze­
znaczyli. Liczba zatem Wikaryuszów Gciu 
b y ć powinna, z pomiędzy których naj­
starszy nosi nazwisko Seniora , obowiąz­
kiem ich jest: oprócz sprawowania Sakra­
mentów (czego każdy dopełnia tygodnio­
wo następnie po sobie) wyprowadzać 
i chować umarłych , śpiewać kondukta 
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lak w swoim jak w obcym kościele nale­
żącym <lo ich Parafii, a to stosownie do 
przepisów. Utrzymują także księgi metryk, 
ślubów i umar łych , które znajdowały się 
od roku 1583. lecz z tych od roku 1()14 do 
roku 1632. w ogniu spłonęły. Jus patro-
nalus , czyli prawo obierania W i k a r y u s z ó w , 
należy do prześwietnej K a p i t u ł y , i pier­
wszeństwo mają c i , którzy w Seminarjum 
Warszawskiem na duchownych się kształcili. 

Pieczęć Parafii jest: Baranek z Chorą­
giewką , a na wierzchu godło Opatrzności. 
Oprócz Wika ryuszów jest przy kościele Ka­
tedralnym Kollegium X X . Mansyonarzy; 
pozostali dotychczas, noszą nazwisko K r ó l e w ­
skich ; ustanowieni byli przez Annę X i ę -
żnę Mazowiecką , i mieli zapis uczyniony 
wr. 1441. razem z obowiązkiem odprawiania 
nabożeństwa za fundatorów. Jus patronatus 
należał początkowo do Xiążą t Mazowieckich, 
następnie do K r ó l ó w polskich , lecz Zyg­
munt I. roku 1535. 18 Czerwca, a Zygmunt 
August 1560. roku 15 Czerwca dał prawo 
mianowaniaMansyonarzy Kapitule Warszaw-

12 
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sklej , która zdatnych i zasłużonych ludzi, 
na ten fundusz obiera. Lubo w pierwszym 
postanowieniu jest wymieniona liczba 7. 
Mansyonarzy , jednakże później zmniejszone 
fundusze, liczbę osób także zmniejszyć ka­
zały. Duchowieństwo wyższe stanowi Ka­
p i t u ł ę , i składa się z Prałatów i Kanoni­
ków. Dawniej nazwaną była Kapitułą Kol-
legiaty , później Katedry, a dziś Kapi tułą 
Archikatedry. — Liczba Prałatów była da­
wniej 7. teraz jest 4. idą tym porządkiem: 
Dziekan, który zwykle prezyduje na obra­
dach K a p i t u ł y : przywileje tej godności by ły 
bardzo wielkie w upłynionych czasach. Ju-
liiisz.il. Papież postanowieniem swojem z r. 
1544. 5. Marca na wstawienie się Rony 
K r ó l o w e j , dozwolił Dziekanowi Warszaw­
skiemu w całym Dekanacie poświęcać obra­
zy , wyobrażenia, naczynia do chowania Naj­
świętszego Sakramentu, patyny, kielichy i 
wszelkie sprzęty do użytku służby Bożej 
służące (27). 

(27) Liber Privilegiorum pag. 152. Facultas 

http://liiisz.il


1)1 

Po Dziekanie druga godność jest , Ar-
chidyakon , następuje Scholastyk , i Kustosz. 

Herb Kapituły tutejszej jest głowa Sgo 
Jana na półmisku, nielylko Kapituła war­
szawska, ale i Konsystorz i Administrator 
w czasie wakującego Arcybiskupstwa , tegoż 
herbu używają. Niesiecki pisząc o herbach 
wszystkich kapituł całego kraju , nie wspo­
mniał nic o tutejszej, pochodzi to z t ą d , 
że za jego czasów nie katedra, ale kollegia-
ła warszawska znaną była (28). 

Deoani pro benedicendis ornamentisEc-
clesiae a Sede Apostolica concessa. 

(28̂ ) Nie ma dotąd opisu skąd pochodzi 
początek tego herbu , jest jednak do­
mniemanie oparte na zdarzeniach histo­
rycznych , ze herb ten nadal Janusz 
Xiąze Mazowiecki, gdyz przed rokiem 
erekcyi w pierwszym rozdziale przyto­
czonej , nie ma śladu aby podobny herb 
był kiedy w TVarszawie używany. Wyo­
brażenie w herbie przypomina datę speł­
nionego czynu w roku 1261. opisanego 



Arcybiskupi w czasie Jurysdykcyi zwy-
używają herbów familijnych, równie 
Prałac i i Kanonicy. Lubo kos'ciół 

tutejszy by ł długo Kol legiatą , jednak po­

przez Kromera. Kiedy w tym czasie 
Ziemowit II. bawił w zamku Ujazdow­
skim pod TVarszawą został napadnięty 
przez Swarna wodza z wojskiem w wi­
gilią Sgo Jana , i tamże pod mieczem 
głowę utracił. Janusz zachował pamięć 
swego poprzednika , i ten herb Kapi­
tule nadał. Niektórzy przytoczony zgon 
przez Długosza odnoszą na inne miejsce, 
utrzymując: ze nie w tym Ujazdowie 
Ziemowit życie utracił; tych odsyłamy 
do opisu Jarzemskiego, który za Wła­
dysława 11^. mówiąc o Ujazdowie pod 
W arszawą wspomina, ze za jego czasóio 
pokazywano szaniec starożytny, gdzie 
jakieś' %iąze Mazowieckie więzione było; 
ściąga się to zapewne do syna Ziemo­
wita , który później był wykupiony. 
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stanowienie za Michała Korybula, porówna­
ło go z kościołami katedralnemi, równie jak 
i stopnie Duchowieństwa, o czem się prze­
konać można z przywileju z roku 1669 (29). 

Klemens XII. wr. 1730 dał pozwolenie 
używania wielkiej kapy tak Prałatom jak 
i Kanonikom, o co j u ż do jego poprzednika 
Benedykta X l i i . było uczynione przedsta­
wienie. 

Za Augusta III. w roku 1751 wyrobiono 
w Rzymie , że członkom należącym do Ka­
pituły wolno nosić Dystynkloryum (30). Od 

(29) Folumen letjum Tom 5. pag. 17. 
(30) Distinctorium, jest ozdoba zawieszona 

na łańcuchu albo wstędze, w formie 
gwiazdy, lub krzyża, noszą ją na 
piersiach Prałaci i Kanonicy.— Każda 
Kapituła ma swoje właściwe, tutejszej 
jest gwiazda ośmiokątna z cmalij błę­
kitnej pomiędzy promieniami złotemi, 
w środku na biotem polu kolorowe 
wyobrażenie Sgo Jana Chrzciciela; 
na odwrotnej stronie: Cyfra Augusta 
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czasu Zygmunta III. kiedy najczęściej Dwór 
przebywał w Warszawie, urzędnicy duchow­
ni , jakiem! byli Podkanclerzc i llefendarze 
dla znajdowania się blisko zamku, mieli 
najczęściej prelatury lub kanonje przy tym 
kościele , a wielu z nich otrzymało następnie 
i mitry Biskupie i bogate uposażenia. Ki lku 
biegłych Dyplomatyków znanych z poselstw 
do obcych kra jów , mieściło się w liczbie, 
tutejszej Kapituły . Wielu uczonych, lub 
znanych z miłosiernych uczynków , należało 
do ich grona; wyliczać ich zasługi, byłoby 
przestępować zakres niniejszego pisma. 

'1,1 HK>x n\H\T9l ITłHOlło A, (*>») 

III. i napis na rogach:,, Dedit Al-
mus Pater et Patria.,, Nosi się na wstę­
dze karmazynowej. Biskupi Dyecezalni 
oceniając zasługi co do gorliwego pro­
wadzenia powierzonej sobie trzody du­
chownych , udzielają pozwolenie zasłu­
żonym Kapłanom używania Dislinclo-
rium, i tacy zotvia się Kanonikami ho-
norowemi. 
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Prawo prezentowania na kanonie i pre-
latury należy do Panującego. Zygmunt Au­
gust jednak przywilejem wydanym w Łomży 
15(12 roku dnia 11 . Stycznia dał prawo 
Kapitule warszawskiej mianowania jednego 
kanonika, który sprawował urząd kazno­
dziei i plebana w nowej Warszawie. 

Do okazałych obrzędów odprawiają­
cych się w tutejszej ś w i ą t y n i , przyczynia 
sic assysteneya Seminaryum , które znajduje 
się przy kościele S. Jana. Założone jest 13 
Kwietnia IG82 roku jak Dekret Kapi tu ły 
będący w Akiach opiewa. Mikoła j Popław­
ski Dziekan warszawski, część" zabudowań 
do jego prelalury należących, przeznaczył 
na wystawienie Seminaryum. Kazimierz 
Szczuka Opat, i Andrzej Swiniołęcki Kano­
nicy, przyszli w pomoc ofiarami dla Semi­
naryum. 

Jan III. w roku 1G83- 19 Lipca dekre­
tem wydanym w Warszawie, wziął Semi­
naryum pod szczególniejszą opiekę, i wy­
znaczył 3000 Złp. dochodu z kopalni Wie-
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liczki. Stefan Wierzbowski Biskup poznań­
ski wr. 1684. 12 Stycznia nowemi ofiarami 
i zatwierdzeniem , Seminaryum to uposażył , 
a Nuncyatura Apostolska w 5 lat wszystkie 
nadania i przywileje dla Seminarium za­
twierdziła. W r. 1704. Seminaryum uzy­
skało od Rzymu pozwolenie, aby zosta­
wało pod zarządem Kommunistów. Z cza­
sem uposażenie i dochód Seminaryum by ł 
powiększony przez rozmaite pobożne osoby. 
Biskupi, Szembek i Okęcki należą do tej 
liczby. — 

Zarząd nad niem ma Regens Semina­
ryum , ze ZgromatlzeniaXX. Kommunistów. 
M a j ą professorów Teologii, llistoryi, śpie­
wu i Ceremonii. Obecnie oprócz k le ryków 
sposobiących się do stanu Duchownego, znaj­
duje się przy Seminaryum Alumnat dla kil­
ku młodzieży, którzy f i jołkami się zowią. 
C i używani b y w a j ą do mniejszych posług 
kościelnych , i pobierają nauki w szkołach 
publicznych. S ą oni fundacyi Wojciecha 
Pstrokońskicgo, i utrzymują się już od ro­
ku 1685. 
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Kościół Warszawski zaszczycony był 
imieniem Kró lewskie j Kollcgiaty aż do r. 
1798. w którym przez bul lę Piusa VI. do 
godności Kościoła Katedralnego za wsta­
wieniem się Rządu Pruskiego był wynie­
siony. Utworzono podówczas Biskupstwo 
Warszawskie i patentem Fryderyka Wi l -
chelma 20 Lutego 1797 roku Józef Bończa 
Miaskowski pie'rwszym był Biskupem; wy­
konywał on obowiązki swoje aż do miesiąca 
Listopada 1804 r. Po jego zejściu Biskup­
stwo warszawskie ciągle przez Administra­
torów rządzone było aż do r. 1817. w któ­
rym przez Bullę Piusa VII. Papieża w mie­
siącu Marcu, Kościół katedralny warszaw­
ski S. Jana Chrzciciela ogłoszonym został 
Archikatedralnym i Metropolitalnym. Przy­
łączamy Bullę stanowiącą Arcy-Biskupstwo 
warszawskie, i ogłaszającą Kościół Kate­
dralny tutejszy za Metropolitalny przez 
Ojca Świętego Piusa VII. Papieża w r. 1817. 
12. Marca. 

W JMIE PATŚSKIE. Amen. 

Niech wszystkim wiadomo będzie , że 
13 



w roku 1818. dnia 14 Marca dziesiątego ro­
ku panowania Ojca Świętego Piusa VII. 
ja Officyał zesłany widziałem i czytałem 
listy Apostolskie pod pieczęcią jak jest zwy­
czaj , następującego brzmienia. 

Pius Sługa Sług Bożych na wieczną 
rzeczy pamiątkę : 

„ Przełożeni nad rządem kościoła woju. 
j ą c e g o , przez obfitość dobroci Boskiej , bez 
żadnych naszych zasług, zapatrujemy się 
ciągle na trzodę Pańską po całym świecie 
roz laną, zwyczajem czujnego Pasterza prze­
glądając , cośmy winni Apostolskiej czuj­
ności, ażeby Katolicka Religia coraz bar­
dziej się powiększała, świetność p rzybywała 
Hierarchii kościelnej , i trzoda sama mająca 
być wszędzie do niebieskich pastwisk kiero­
waną , większą szczęśliwością, dogodnością 
i użytkiem rządzoną być mogła. Na to 
wszystko zważa jąc , na tośmy szczególniej 
uwagę nasze zwróci l i , że Sw. Pamięci Pius 
VI. Papież i Poprzednik nasz przez list swój 
Apostolski pod pieczęcią wydany d. 15 L i -
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stopada 1 798 roku w mieście Warszawie, 
zamkiem K r ó l e w s k i m , i świctnemi przod­
ków gmachami ozdobiony, dla jej świetno­
ści , dla przyjemności ziemi i urodzaju, dla 
"wielkiej obywfiteli i szlachty liczby , dla 
S e m i n a r y ó w , i szlachetnej młodzi kollegiów 
dla wielu klasztorów męzkich i klauzur, 
białogłowskich i innych pobożności i miłości 
zakładów przesławnej do Biskupa Stolicy 
Apostolskiej bezpośrednio podległą wyniósł, 
pod opieką S. Jana Chrzciciela; z kapitułą 
z godności i kanoników złożoną , oprócz in­
nych mężów kościelnych do tegoż kościoła 
należących urządził czasowym i miejsco­
wym okolicznościom na największe i potrze­
bne dobro wyszło , gdyby wspomniony ko­
ściół Biskupi warszawski do godności Sto­
licy Arcy-Biskupiej wyniesiony był z nasze­
go nadania Papiezkiego ; my więc najmo-
cniejszemi przyczynami przy wiedzeni, roz­
ważywszy wszystko dokładnie , z pewnej wia­
domości i doslałej rozwagi, o pełności wła­
dzy Apostolskiej, na większą cześć Wszech­
mocnego Boga, i świętość katolickiego ko-



100 

ścioła i razem duchownego prawowiernych 
pożytku , wyż wymieniony kościół Biskupi 
Warszawski pod opieką S. Jana Chrzciciela 
z kapitułą z daru widomej łaski do stopnia 
i godności Arcy-Biskupiego i Metropolital­
nego Kościoła wynosimy, zachowując sobie 
na potem wyznaczenie temu kościołowi Me­
tropolitalnemu Warszawskiemu podległych 
Biskupich kościołów. Obecny zaś list nasz 
i cokolwiek jest w nim zawarte ma być 
przyjęty i żeby nikt albo o nieważność za­
miaru naszego , albo o jaki inny b łąd po­
sądzony , impugnowany być nie powinien, 
mocnym i prawnym i swoje właściwe zna­
czenie zachował , i od wszystkich do któ­
rych należy chowany był. A jeżeli inaczej 
coby się zdarzyło przeciwko jego powadze 
przez • niewiadomość , napomnieć zaślepio­
nego i zagrozić zastrzegamy. Nikomu z lu­
dzi więc nie wolno, kartę tę naszego Posta­
nowienia i ustanowienia zachowania dekretu 
i woli oppugnować , albo przez lekkomyślną 
śmiałość jej sic sprzeciwiać, jeżeliby zaś kto 
uczynić to zamyślał , niechaj wie , że sprze-
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ciwiając s ię , gniew Wszechmocnego Bo GA i 
SS. Apostołów Piotra i Pawła ściągnie na 
siebie Apostołów. 

Dan w Bzymic u S. Maryi większe j , roku 
Wcielenia Pańskiego 1817. dnia 11. Marca, 
Papieztwa naszego 1 Slego roku. 

Nim obszerniejszy wyjdzie opis życia 
Arcybiskupów Warszawskich, kładziemy 
wr krótkości wiadomość o Jch wstąpieniu i 
zgonie. 

Pierwszy Franciszek Skarbek Malcze­
wski objął władzę Archidyecezyi 2 Paździer­
nika 1818 roku, a 18 Kwietnia następnego 
roku życia dokonał. — 

Drugim Arcybiskupem był Szczepan 
Hołowczyc, wstąpił na Archikatedrę tutejszą 
17 Grudnia 1819. i rządził do 23 Sierpnia 
1823. roku. 

Trzeci by ł Wojciech Lcszczyc Skar­
szewski otrzymał Paliusz 12 Lipca 1824 r. 
umarł 12 Czerwca lS27.r. 

Czwarty Jan Paweł Pawęza Woronicz , 
piastował Arcybiskupią godność od 2S Sty-
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cznia 1828 roku do 6 Grudnia następnego 
roku, w którym to dniu przeniósł się do 
wiecznosxi. — 

Piąty Stanisław Kostka Lubicz Choro-
mański został Arcy Biskupem 15 Stycznia 
1837. roku, a 21 Lutego 1838. żyć przestał. 
Pierwszy to b y ł z ArcyBiskupów Warsza­
wskich, który używał tytułu Metropolity. 

W kościele tutejszym odprawiły się 3. 
Synody , to jest zebranie się Duchowieństwa 
w celu wspólnej narady , tak co do interes-
sów kościoła, jako też karności duchownej. 
Opisywać każdy Synod po szczególe nie bę­
dziemy, gdyż przedmiot ten dokładnie whi-
storyi kościelnej jest opisany, a Byluał po­
dług którego się odprawiały jest równie 
w właściwych dziełach umieszczony. Naj­
dawniejszy Synod odbył się roku 15G1. za 
Piusa IV. Papieża ; prezydował na nim Ber-
nad Bonioani, Biskup Kameryńsk i Legat 
od Stolicy Apostolskiej. Na tym Synodzie 
wszyscy Biskupi polscy się znajdowali, jest 
także pamiętny dla tego, że Stanisław Orze-
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chowski miał mowę o godności stanu Du­
chownego, która później drukiem ogłoszoną 
została. — W roku 1G34 za Urbana VIII. 
Papieża Jan W ę ż y k Arcybiskup Gnieźnień­
ski zwołał Synod do Warszawy. W tenczas 
to przyjęty by ł projekt, aby obrzędy reli­
gijne w całym kraju odprawiały się podług 
jednego rytuału na wzór Rzymu ; zabronio­
no oraz czytanie Biblii wydanej w Gdań­
sku. 

W roku 1G43. za Macieja 'Lubieńskie­
go Arcybiskupa Gnieźnieńskiego odprawił 
się 3ci Synod , którego opis dokładny zna-
leść można równie w Aktach kapi tuły , ja-
koteż w dziele zawierającym życie wspomnio-
nego Arcybiskupa. (31) 

Do obrzędów odprawionych w tutej­
szym kościele , mających związek z dziejami 
krajowemi , należą koronacyc K r ó l ó w , jako 
też ich Małżonek. — Najpierwsza koronacya 
odbyła się w Warszawie Cecylii Renaty żony 

(31) lita vener: Servi D. M. Łubieński Ca-
łissii 1752. 
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W ł a d y s ł a w a IV. z tego względu ważną , że 
pomimo zwyczaju nakazującego odbywać 
w Krakowie podobne obrzędy , W ł a d y s ł a w 
IV. tutaj się dopełnić ośmielił , to dało po­
wód, ze stanęła ustawa, aby odtąd nie gdzie­
indziej jak tylko w Krakowie koronacye 
by ły odbywane (32). Za panowania Michała 
Korybuta odbyła się druga koronacya: Ele­
onory jego Małżonki. Lecz na ten obrząd 
zezwolono ; jak to czytamy w ustawie z r. 
1670 następującej : ponieważ dla słusznych 
przyczyn koronacya królowej Jmci Eleonory 
Pani Małżonki naszej , w Krakowie na ten 
czas odprawioną być nie może; tedy za to 
samo mocą prawa uwalniamy , i w Warsza­
wie Akt koronacyi powagą zgromadzenia 
teraźniejszego, deklarujemy (33). 

Obrząd koronacyi Kró lowe j Eleonory 
nie jest nigdzie ogłoszony drukiem , przeto 
z rękopismu współczesnego ś w i a d k a , tu go 
umieszczamy : 

(32) Wolumen legum Tom. III. pag. 945. 
(33) Volumen legum Tom. V. pag. 51. 
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Koronacya Areyksięźniczki Eleonory , 
siostry Leopolda Cesarza, żony Michała 
Korybnla Wiśniowieckiego K r ó l a Polskiego 
odbyta w Warszawie w kos'ciele S. Jana d. 
19 Października 1670 roku. 

W Niedzielę dnia 19 Października od­
b y ł a się publicznie koronacya K r ó l o w e j 
w kościele Farnym S. Jana następnym po­
rządkiem : Ze świtem zagrzmiały działa po 
kilka razy, na który to znak zaraz zaczęto 
urządzać ceremonie, i przejście które od 
pokojów zamkowych aż do kościoła wysłane 
było suknem białem z brzegami czerwonemi. 
Poczem gdy już Senatorowie i Posłowie 
z swemi orszakami do Zamku się zjechali, 
przystąpiono do przeprowadzenia Małżon­
k ó w , naprzód drogą z obustron obsadzoną 
piechotąAVęgierską i Rajtarami, szli pierwsi 
z Szlachty, a za niemi Senatorowie, dalej 
Miecznik koronny zdobytym mieczem, za 
nim szli PP. Ministrowie Koronni i Litew­
scy z laskami; Po nich następował K r ó l od 
J M X . Riskupa Kujawskiego z prawej i J M . 
X . Biskupa Poznańskiego z lewej strony pro-
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wadzony. Za Królem szedł P. Wojewoda 
Lubelski Marszałek Kró lowe j z laską wznie­
sioną poprzedzał K r ó l o w ą , której towarzy­
szyli J M X . Nuncyusz z prawej i JMP. Po­
seł Cesarski z lewej slrony. Miała zaś na 
sobie suknią atłasową białą haftowaną 
w złote kwiaty, obszytą koronką i gronosta­
jami podbitą. — Na głowie ubrana podług 
ówczasowej mody , z włosami niepudrowa-
nemi, które na wierzchu głowy przewiązane 
były wstążeczkami jasnoniebieskiemi prże-
rabianemi złotem. Dla wielkiego zimna 
miała na głowie czapkę aksamitną pąsową, 
kolczyki i naramienniki bardzo bogate i 
gustowne, na piersiach zaś kosztowny dya-
inent przypięty. Za nią według dawnego 
zwyczaju, płaszcz z tejże inaleryi co suknia 
nadzwyczaj długi i szeroki, niosły Damy: 
P. Wojewodzina Sandomierska , P. Woje­
wodzina Kijowska, P. Wojewodzina Lu­
belska, X ż n a JMP. Podkanclerzyna W. X . 
L . inne damy dworskie z daleka towarzy­
szyły. Cały ten orszak skoro przybył do 
kościoła, gdzie już Prjmas oczekiwał, 
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Małżonkowie zasiedli na tronie w tym celu 
na środku Kościoła wystawionym, a Senato­
rowie .Posłowie, Szlachta i znakomite damy 
w około tronu miejsca zajęli . Zaczęło się 
nabożeństwo, a po Epistole Małżonkowie 
zstąpili z tronu przed oł tarz , gdzie się 
odbyła zwyczajna ceremonia koronacyi, po 
wyrzeczonych wyrazach od K r ó l a , Redde 
mihi sponsam coronatam. Gdy już K a p ł a n 
złożył koronę na .Tej głowie, zewsząd wznio­
sły się polrzykroć radosne okrzyki vivat, 
zgromadzonego ludu. Poczćm oboje zapro­
wadzeni na tron , siedzieli do Offerlorjum , 
po którem znów do ołtarza zeszli, i tam klę­
cząc zostawali aż do końca nabożeństwa, po 
przyjęciu kommunii , Oboje tymże porząd­
kiem i ląż drogą mając korony na głowie 
i niosąc insignia królewskie w ręku do zam­
ku wrócil i . Przez całą zaś drogę Podskar­
bi nadworny koronny rzucał hojnie pienią­
dze , licznie zgomadzoncmu ludowi. Nare-
ście o 4tej z południa zaczął się obiad, na 
którym oboje Królestwo w zwyczajnym u-
biorze siedziało przy jednym stole z Po-
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słem Cesarskim z prawej i Holenderskim 
z lewej strony. Kró lowi usługiwał JMP. 
Krajczy koronny, Kró lowe j krajczy W . X . 
Lit. Pomienionym zaś posłom P. Starosta 
Radomski z P. Swiderskim. U dwóch in­
nych stołów siedzieli: u jednego z prawej 
strony, PP. Senatorowie z Posłami ; u dru­
giego zaś po lewej znakomite damy. Co do 
obiadu: był najwykwintniej przygoto­
wany , nacisk jednak czynił go niedogod­
nym ; t rwał do godziny 10. Po obiedzie 
Małżonkowie utrudzeni, do swych pokojów 
odeszli. Nazajutrz na rynku spalono sztucz­
ne ognie, a po 3ch godzinach okazały 
fajerwerki; z dział uderzenie zakończyły tę 
zabawę. 

Dnia 4. Października w Niedzielę 1705 
roku, odprawiła się koronacya Stanisława 
Leszczyńskiego z Katarzyną jego Małżonką 
W Kościele S.Jana Kollegiaty Warszawskiej: 
obrzędu dopełniał J M X . Zieliński Arcy­
biskup Lwowski, assystowali: Riskup Ka­
mieniecki , J3IX. Zieliński , J M X . Modze­
lewski Sulfragan Gnieźnieński i inni Pra-
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łaci w uroczystych ubiorach. W czasie ko­
ronacyi był obecny K r ó l Szwedzki ze wszy-
slkiemi Genera łami , z Senatorów: Sapiecha 
Wojewoda W i l e ń s k i , Grzybowski kasztelan 
Jnowrocławski . Wielka ulewa wstrzymała 
długi przeciąg czasu Królestwo w kościele. 
Cały obrzęd dopełniono według zwykłego 
ceremoniału. Nie zamożny był podówczas 
stan kassy miejskiej, równie jak i nowo-
koronowanego, kiedy Magistrat złożył w pre­
zencie Kró lowi 100 czerwonych złotych , a 
małżonce 50. (34̂ ). 

W tejże świątyni Stanisław August r. 
17G4 przywdział koronę ; Niedziela 25 L i ­
stopada wymienionego roku była przezna­
czona na koronacya. Nie wiele już zapewne 
żyje świadków wspaniałego obrzędu ; dla 
tego ciekawych odsyłamy do szczegółowego 
opisu tak wspaniałego aktu (35). 

(34J Obacz Sessyą posiedzeń w Ratuszu z 15 
Października 1705 r. 

(35) Ceremoniał koronacyi Króla Stanisłtt' 
w a Augusta, Warszawa 1764. r. 
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W sześćdziesiąt pięć lat nastąpiła ko­
ronacya dziś panującego Monarchy. Rok 
1829. dzień 25 Maja, będzie nader pamięt­
nym w dziejach tutejszego Kościoła. Pi­
sma czasowe tak krajowe jak zagraniczne 
i pamięć żyjących przekażą następnym 
pokoleniom. 
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